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Z m nóstw a  k o m e t,  k rążących  p o  n iezm ierzo­
nej n ieb ios  p r z e s tr z e n i ,  znają astron om ow ie  
•właściwie t y lk o  c z te r y ,  k tó r y ch  czas ob iegu  o- 
a n aczyć  m og li .  P ie r w sz y m  jest tak^ n azw any  
Kornet H a lle ra ,  k tó r y  p o k a z a ł  się juz p ięć ra­
z y ,  ostatni raz w r. 1 7 5 9 ,  a k tóry  zob acze-  
m y  zn ow u  w listopadzie 1835 r. D ru g i o ry ­
t y  z o s ta ł  d. G marca 1915 p rzez O lb e r sa  i ten  
p o w r ó c i  zn ów  w r. 1890. Czas ob iegu  o b u t y c h  
k o m e t ,  jest blisko 75 lat. T r z e c i  o d k r y ty  z o ­
s t a ł  d. 26  listopada 1818 p rzez  Pana P o n s  w 
M a r s y l i i ,  a p ier w szy  Encke  d o sze d ł  teg o  , że  
wraca do nas co 8 lat, m ies ięcy  3 i dni 19, ja­
k o ż  od roku 17S6 b y ł  juz 6 razy  w id z ian ym .  
L e c z  w szys tk ie  te trzy k o m e ty  mają takie po-
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n ie  m ogą się z b l iż y ć  ani do naszej z iem i,  ani 
do k tó r eg o b ą ć  najw iększego  p l a n e t y  w naszy m s y ­
stem ie s ło n e c z n y m ,  i że z tego  p ow odu  m e p o ­
w in n iśm y  się obaw iać żadnego ztąd  szkod liw e-  
go  n i  nas d zia łan ia .

L e cz  zu p e łn ie  inaczej ma się rzec z  z czwar-  
t y m  k om etą ,  k tó r y  o d k r y ł  Kapitan austryacki  
P a n  B ie la  w Josepbstadt d. 27 lu te g o  1S26 r o ­
k u ,  w k o n łte l la c y i  bar.ma, jako m a ły  o k r ą g ły  
o b ło k ,  w k tó r eg o  środku  znajduje się m a ły  

p u n k t  św iecący; a zarazem  on p ierw szy  o z n a c z y ł  
jeg o  czas o b ieg u  na lat 6 m ies ięc y  9. K om et  
t e n widziany m już b y ł  dwa ra z y ,  w r. 1772 i 
1805 ,  i p o w r ó c i  do na* zn ow u  w końcu m ie s ią ­
ca l i s to p a d a  ro k u  p r z y s z ł e g o  1832, g d y ż  d. 27

lis topada t e g o ż  ro k u  najbliżej s ło ń c a  znajdo-

wać się  będ zie .
D la  ła tw e g o  pojęcia różn icy  m ięd zy  ty m  k o -  

metą a in n em i dotąd  znanem i, w y sta w m y  sob ie  
b ie g  ziem i w k sz ta łc ie  k o lis tej ,  b ieg  zas k o m e ­
ty po w iększej części w k szta łc ie  bardzo p o d łu ­
żnej , czyli  e l ip tyczn ej  ob ręczy .  O b .e d w .e  te o -  
breeze  rzadko się b l isk o  siebie znajdują, ale na, 
częściej jedna nad drugą,tak  że p ła sz c z y z n y  ob u  
ty ch  o b ręczy  bardzo częs to  zn aczny  z sobą k ą t  
tw o r zą .  L ecz  u w szys tk ich  dotąd  znanych  k o ­
m e t , p o d łu żn a  ta o b r ę c z ,  jest p rzy  końcach-  
sw ych  a lb o  zn acznie  w ęższa ,  albo t eż  zn acznie  
szersza , od śred nicy  ob ręczy  z ie m i,  tak ze  w o -  
bu tych  przypadkach k o m e t  a lbo w ew nątrz al­
bo zew nątrz o b r ę c z y  ziemnej przed  tą o b r ę c ^  
p rzech odz ić  m usi,  i dla t e g o  do samej ziem . n i­
gdy się bardzo  zb l iż y ć  nie m o że .  L e cz  o b ręc z  
k o m e ty  B i e l a ,  ma na n ieszczęśc ie  ta k ie  p o ło -  
żenie  i taki k sz ta łt ,  że tam , gdzie przerzyna p ł a ­
sz cz y zn ę  ob ręczy  z iem i,  ma prawie tę  samą w ie l ­
kość , i dla te g o  też ob ie  o b r ę c z e , jak ogn iw a  
ł a ń c u c h a ,  bardzo się b lisko  w d w óch  p u n k tach ,  
stykaja. G d yby  więc k ie d y k o lw ie k  k o m e t  nad-]  
sz e d ł  na jed, n z tych  dwóch p u n k tó w  ze tkn ię­
cia sie, w ty m  sam ym  czasie , k ied y  w ła śn ie  z;e-> 
mia przez ten że  p u n kt p r z e c h o d z i ,  w tedy n»-j 
s tąp i łob y  zetkn ięc ie  się obu ty ch  c ia ł  n ie b ie ­
skich, a skutki te g o  m o g ły b y  b y ć  dla nas bar­
dzo sm u tn e ,  gdy  ty m c za se m  , jakeśm y p o w ie ­
dzie li ,  w szys tk ie  in ne  dotąd znane k om ety , .  ni«  
m ogą w nas w cale p odobnej  w lew ać obawy,,  
p o n ie w a ż  o b r ę c z e  ich  w  o b u  stanowczych



I t  —

p u n k t a c h  s ą  a l b o  za m a ł e  a l b o  za  ■wielkie, i p o ­
n i e w a ż  d l a  t e g o  w s z y s t k i e  t a k o w e  k o m e t y  p r z e ­
c h o d z i ć  m u s z ą  u  n a s  a l b o  d a l e k o  w e w n ą t r z ,  a l ­
b o  t e z .  d a l e k o  z e w n ą t r z  o b r ę c z y  z i e m i  nasz,ej .

Z a c h o d z i  w ięc t e r a z  p y t a n i e :  c z e g o  się i s t o ­
t n i e  t e g o  k o m e t y  o b a w i a ć  m a m y  ?

(Dokończenie ,  n a s to p i . )

W YPRAW A HISZPANÓW  do PERU.

D z i e j e  z d o b y c i a  P e r u ,  p o c z y n a j ą c e  się w r .  
1-528, a d o k o n a n e  w n i e w i e l u  l a t a c h  , n a p i s a n e  
s ą  k r w a w  c m  p i ó r e m  n a  k a r c i e  h i s t o r y i .  K i l ­
k u s e t  a w a n t u r n i k ó w  h i s z p a ń s k i c h  z o d w a ż n y m  
F r a n c i s z k i e m  P i z a r r o  n a  c ze l e ,  z r a b o w a l i  i z n i ­
s z c z y l i  p o t ę ż n e  p a ń s t w o ,  w k t ó r e m  m i l i o n y  
l u d z i  p o d  m ą d r y m  z a r z ą d e m  s z c z ę ś l i w i e  i s p o ­
k o j n i e  m i e s z k a ł y .  W s z e l a k o  n i g d z i e  p o d o b n o  
n i e  o b j a w i a  s i ę  w w y ż s z y m  s t o p n i u  m o c  l u d z ­
k i e j  w o l i ,  n a d z w y c z a j n a  o d w a g a ,  n i e s ł y c h a ­
n a  w y t r w a ł o ś ć  i p o g a r d a  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  , 
j a k  w te rn  p r z e d s i ę w z i ę c i u ,  k t ó r e  z k ą d i n ą d j e s t  
p r a w d z i w ą  h a ń b ą  l u d z k o ś c i .  P r z e n i k a j ą c y m  p r z y ­
k ł a d e m  t e g o '  r o d z a j u  j e s t  ó w  z a d z i w i a j ą c y  p o ­
c h ó d  w o j s k a  G o n z a l w a  P i z a r r o  , b r a t a  F r a n c i ­
s z k a ,  k t ó r y  p o d ó w  czas  p o s i a d a j ą c  n a j z n a k o m i t s z ą  
Część k r o j u ,  s t a ł  n a  n a j w y ż s z y m  s z c z e b l u  s z c z ę ­
ś c i a ,  a l e  o r a z  s c h y l a ł  s ię do  u p a d k u .  G o n z a l w  
P i z a r r o ,  m i a n o w a n y  orl s w e g o  b r a t a  n a m i e ­
s t n i k i e m  Q u i t o ,  w y s ł a n y  z o s t a ł  d l a  w y s z u k a ,  
n i a  i z d o b y c i a  p r o w i n c y i  Z u m a g u a  ( z w a n e j  od  
H i s z p a n ó w  z p r z y c z y n y  d r z e w  c y n a m o n o w y c h ,  
k t ó r e  t a m  s p o d z i e w a l i  s ię z n a l e ś ć ,  C a n n e l a ) ,  
z e  s t r o n y  w s c h o d n i e j  g ó r  A n d ó w .  C a ł e  w o j ­
s k o  s k ł a d a ł o  się z e  s t u  j a z d y  , t y l u ż  h i s z p a ń ­
sk i e j  p i e c h o t y  i 400 0  P e r u w i a n ó w ,  k t ó r z y  m u ­
s i e l i  z a s t ą p i ć  z w i e r z ę t a  w p r z e n o s z e n i u  b a g a ­
ż ó w ,  i  z k t ó r y m i  o b c h o d z o n o  się p r a w i e  t ak  j ak  
z e  z w i e r z ę t a m i .  Z i m n o  i n a d z w y c z a j n e  t r u ­
d y  w y t ę p i ł y  w i ę k s z ą  cz ę ść  t y c h  o s t a t n i c h  j u z  
z a r a z  p o  p r z e j ś c i u  p r z e z  A n d y r. W k r o c z e ­
n i e  a w a n t u r n i k ó w  d o  p r o w i n c y i  O u i x o s ,  s a ­
m o  p r z y r o d z e n i e  o z n a c z y ł o  n a j o k r o p n i e j s z e -  
n i i  s c e n a m i ,  k t ó r e  k a ż d e g o ,  c o b y  n i e  p o s i a d a ł

t e g o  s t o p n i a  o d w a g i ,  o d s t r a s z y ł y  o d  d a l s z e g o  
p o s t ę p u .  T r z ę s i e  się z i e m ia  s t r a s z l i w i e ,  w y j ą  
w i c h r y ,  r o z p a d ł a  z i e m i a ,  z  k t ó r e j  w y d o b y w a j ą  
się p ł o m i e n i e ,  p o c h ł a n i a  p o l a ,  m i a s t a ,  w i o s k i  
w  o c z a c h  n o w y c h  p r z y c h o d n i ó w ;  r z e k i  i s t r u ­
m i e n i e  w z d y m a j ą  się, g w a ł t o w n i e ,  z d a j e  się z e  
d z i e ń  z n i s z c z e n i a  n a s t ą p i ł  i że  c a ł y  p o r z ą d e k  
p r z y r o d z e n i a  m a  s ię z m i e n i ć ;  j e d e n  t y l k o  Gon*  
z a l w  P i z a r r o  n i c z e g o  się n i e  l ę k a  , w a l c z y  na* 
w e t  z s a m ą  n a t u r ą ,  z n os i  n a d z w y c z a j n e  t r u d y  
i p r z y b y w a  n a r e s z c i e  d o  p r o w i n c y i  Z i m a g u a , 
g d z i e  w r z e c z y  s a m e j  z n a j d u j e  d r z e w o  c y n a ­
m o n o w e .  D e s z c z  p r z e ś l a d u j e  g o  c i ą g l e ,  t a k  ż e  
o d z i e ż  n i g d y  n i e  w y s y c h a  n a  n i m  i n a  j e g o  t o ­
w a r z y s z a c h .  W s z y s c y  są  z n u ż e n i .  W ó d z  w i ­
dzi  ż e  m u s i  w i ę k s z ą  c z ę ś ć  i ch  z o s t a w i ć ,  j e ż e l i  
n i e  z e c h c e  do  o s t a t k a  s i ł y  w y c z e r p a ć .  N a d z i e ­
j a  o d k r y c i a  j e s z c z e  p i ę k n i e j s z y c h ,  n a d z w y c z a j  
b o g a t y c h  w z ł o t o  i d r o g i e  k a m i e n i e  k r a j ó w ,  p ę ­
dzi  go  da l e j  z m a ł ą  l i c z b ą  n a j s i l n i e j s z y c h .  M i e ­
s z k a ń c y  p r o w i n c y i  ł u d z ą  g o  z u m y s ł u ,  a b y  z w a ­
b i ć  w p u s t e ,  b e z  ż a d n e g o  p o ż y w i e n i a  ś l e p y .  T a k  
d o c h o d z i  on  aż  d o  p r o w i n c y i  K o k o ,  k t ó r ą  r z e ­
k a  K o k o  a l b o  M a n o  p r z e r z y n a  i w p a d a  do  Ma*  
r a n o n u .  P r z y c h y l n i *  p r z y j ę t y  od  m  e s z k a ń c ó  W 
b a w i  s ię d ł u ż e j ,  a ż  p o z o s t a ł y  o d d z i a ł  w o j s k a
z n i m  sic p o ł ą c z y .

P i z a r r o  c o r a z  da l e j  c i ą g n ą ł  s w o ję  p o d r ó ż ą  
P e r u a n i e  u s i ł o w a l i  m u  k a ż d y  k r o k  u t r u d n i ć .  
W s t r z y m a ł a  go  r z e k a ,  m u s i a ł  w ięc  50 n n l  p o  
n a d  n ią  c i ą g n ą ć  n i m  się m ó g ł  p r z e p r a w i ć .  P o ­
t r z e b a  b y ł o  z b u d o w a ć  p r o m  , b y  p r z e p r a w i ć  
t y c h  n i e u s t r a s z o n y c h .  A l e  z d r u g i e g o  b r z e g u  
n o w e  ich t r u d y  c z e k a ł y ;  p r z e z  gę s t e  l a s y  m u s i e ­
li  s o b i e  c i ę ż k ą  d r o g ę  t o r o w a ć ,  w . u s t aw ne j  w a l c e  
z m i e s z k a ń c a m i ,  p r z e ś l a d o w a n i  g ł o d e m  i n ę d z ą .  
K r a j  s t a w a ł  się c o r a z  b a g h i s t s z y  i n i e u r o d z a j -  
n i e j s zy .  A k i e d y  n a r e s z c i e  p r z y b y l i  do  p i ę k n i e j ­
s z y c h  o k o l i c ,  t o  z a s t a l i  j e  z a m i e s z k a ł e  p r z e z  n a ­
r ó d  n i e g o ś c i n n y  , ż e  p r z y c h o d n i e  b a r d z o  m a ł o
co  po z y s k a ć  mogl i  p o s i ł k ó w ,  j a k ie  k ra j  w y d a w a ł ,  
a i to m a ł o ,  p o t r z e b a  b y ł o  s i ł ą  z d o b y w a ć .  D a ­
lej n i e p o d o b n a  im  b y ł o  p o s t ą p i ć ;  bo gęsto za-



r o s ł e  l a sy ,  s z e r o k o  c iągną ce  się, op i e ra ły  się to  
p o r o w i .  G o n za lw  P i z a r r o  p o s t a n o w i ł  tu  *«b a « 10 
d o p ó t y ,  a  z  się z b u d u j e  z n a c z n y  ^o k rę t  a u  i
t w ie n ia  dalszej  p o d r ó ż y .  R ó w m e z  śm i a ł e  p r  e - 
s i ę w z i e c i e , ' bo tu  o p r ó c z  d r z e w a  m c  m e  b y ł o  do 
W o w ‘v o k r ę tó w .  N a p a l o n o  węgli  p o b u d o w a n o  
k u ź n i c e  i z zachow an y  c l . p o d k o  w z k o m  u p a d ł  ych 
, ia d r o d z e ,  u k u t o  k l a m r y ,  o b r ę c z e  i gw oźd z i e .  
S a m  P i z a r r o  p r a c o w a ł  w kuźn i ;  z koszul  p o r o ­
b i o n o  l in y ,  u s z y to  ż a g le ,  a g a t u n e k  g u m m y  w y ­
d o b y w aj ą ce j  s i ę . t a™  z d r z e w ,  z a s t ą p i ł  mie j sce  
s m o ł y .  T y m  sp o s o b e m  po  n a d z w y c z a j n y c h  t r u ­
dac h  z r o b i o n o  b r y g a n t y n ę  i k i l k a  cz ó łe n .  Częsc  
wojska  s iad ła  na s t a tk i ,  część p o n a d  b r z e g ie m  w 
d ó ł  r ze k i  c i ąg nę ła ;  ale w ę d r ó w k a  c i a g ' e  r ó w n i e  
s t r a s zn a  b y ła ;  wszędzie  p u s ty  k r a j ,  wszędz ie  b a ­
g n a  i l a sy  j e d n e  p o  d r u g i c h  n a s t ę p o w a ł y .  Ż o ł ­
n i e r z e  żywil i  się nę dz n ie  dz i k ie m i  o w o c a m i  i k o ­
rz e n ia m i .  Ale  s t r a s zn i e j sz y  j e szcze  cios r lotkną l  
d o w ód zc ę ;  p o w i e r z y ł  o n  b y ł  j e d n e m u  z naj  p ie r ­
w s z y c h  sw oich  p o d k o m e n d n y c h ,  F r a n c i s z k o w i  
O r e l l a n a ,  n ac ze ln ic tw  o n a d  o k r ę t e m  i c z ó ł n a m i  
i w y s ł a ł  g o  n a p r z ó d  dla w y s z u k a n i a  ży w no śc i  , 
dawsz y  r o z k a z  a b y  c z e k a ł  n a  n ie go  w p ew n e m  
mie j scu .  O r e l l a n a  z d r a d z a  go o p a n o w a n y  d z i ­
w n ą  m y ś l ą ,  aż eb y  sam o d k r y ł  now e  k r a je  i sam 
z g r o m a d z i ł  s k a r b y  , k t ó r e  s p o d z ie w a ł  sie t a m  
zna le źć .  W y p ł y w a  do  ujścia r ze k i  w j e z i o r o ,  z o ­
s t a w ia  sweg o  n a c z e ln ik a  na n a j s ro z s z ą  nędzę ,  a 
n a w e t  i c z ó ł n a  z so bą  zab ie ra .

O k r o p n e  b y ł o  p o ł o ż e n i e  P i z a r r a  i j e g o  t o w a r z y ­
s z ó w ,  k i edy7 d o w ie d z i e l i  się o t e j  z d r a d z i e .  K i e ­
d y  s p o d z i e w a l i  się d o s t a ć  n a  m ’e j s ce  g d z i e  m i e l i  
z n a l e ź ć  sw o je  o k r ę t y  i p o ż y w i e n i e ,  zn a l e ź l i  w 
mi t  js u  ich  n a  p ó ł  z g ł o d z o n e g o  t o w a r z y s z a ,  k t ó ­
r e g o  O r e l l a n a  w y r z u c i ł  n a  l ą d ,  d l a  t e g o ,  ź e  o k a ­
z y w a ł  n i e u k o n t e n t o w a n i e  z e  - zdr ady .  P o  t a k  o-  
k r o p n e m  z ł u d z e n i u  i h a n i e b n e j  z d r a d z i e ,  u j ­
r z e l i  w  c a ł e j  o k r o p n o ś c i  sw o ję  n i e d o l ę .  Z a m i a s t  
o f i a r o w a n i a  p o s i ł k u ,  o p u s z c z o n y  o k a z a ł  s w o je  
n a  p ó ł  z g n i ł e  c i a ł o ;  n a j m ę ż n i e j s i  n a w e t  m o g l i  
go  u w a ż a ć  j a k o  w ł a s n y  o b r a z  s w o je g o  s t a n u  w  
b l i sk i e j  p r z y s z ł o ś c i .  S t r a s z l i w y  w id ok !  o d  c z a ­

su  w y j ś c i a  z Q u i t o ,  t a  g a r s t k a  l u d u  u s z ł a  dOO 
m i l  z  n a j w i ę k s z y m  t r u d e m ;  p r a w i e  w s z y s t k i e  
k o n i e  z a b i t o  i z j e d z o n o ,  w ie l e  z n i c h  z g i n ę ł o  
o d  n i e z d r o w e j  p a s z y ,  a l b o  t e ż  z g ł o d u  i w y ­
c i e ń c z e n i a  ; z od / . i en ia  p o z o s t a ł y  ł a c h m a n y '  ; 
d e s z c z ,  w i a t r y ,  l a s y  i k r z e w i n y  p o d a r ł y  j e  i  
z n i s z c z y ł y ;  b r o ń  i p a ł a s z e  s t a ł y  s ię n i e u ż y t e ­
c z n e  d l a  r d z y .  C i a ł a  n i e s z c z ę ś l i w y c h  b y ł y  n a ­
b r z m i a ł e ,  p o r a n i o n e ,  n o g i  p o k a l e c z o n e  c i e r ­
n i a m i  p r a w i e  o d m a w i a ł y  im  p o s ł u g i .  N a  M a -  
r a n o n i e  an i  z a j r z e ć  s t a t k u ,  k t ó r y b y  i c h  p r z e ­
n i ó s ł  w  p i ę k n i e j s z e  o k o l i c e ,  d a j ą c e  się g d z i e  
n i e g d z i e  w i dz i e ć  z d r u g i e g o  b r z e g u .

P i z a r r o  m u s i a ł  o p u ś c i ć  b r z e g  r z e k i  p r ó b u j ą c ,  
j e że l i  m o ż n a ,  p o w r o t u  do  Q u i t o .  i \  z e  t a  d r o ­
ga  p r o w a d z i ł a  p r z e z  p r z y k r e  s k a ł y ,  n ę d z a  w ię c  
j e s z c z e  b a r d z i e j  się [ z w i ę k s z y ł a .  W i e l u  z n u ż o ­
n y c h  p o z o s t a ł o  w  t y l e  na  g o d z i n ę  d r o g i ;  m u ­
s i a n o  i c h  z o s t a w i ć  l e ż ą c y c h  i p a s u j ą c y c h  się 
p o m i ę d z y  ży c i e m  a ś m i e r c i ą .  K o m u k o l w i e k  si­
ł y  s t a r c z y ł y  p o ś p i e s z a ł  z p o w r o t e m ;  n i k t  n i e  
o g l ą d a ł  się za  s i eb i e ,  b o  n a j n ę d z n i e j s z y  s t a n  l e ­
ż ą c y c h  b e z  p o m o c y  , c h o r y  ch i  o s ł a b i o n y c h  
r o z d z i e r a ł  s e r c a — s t a r g a n e  b y ł y  w sz y  s t k i e  w ę ­
z ł y  l u d z k o ś c i  i m i ł o ś c i  b r a t n i e j ;  k a ż d y  m y ś l a ł  
t y l k o  o s o b i e ,  s p o d z i e w a j ą c  się co  g o d z i n a  z 
p r z e s t r a c h e m  p o d o b n e j  n i e d o l i .  J ę k i  i w o ł a n i e
0 p o m o c  nie u s ł y s z a n e  ob i j a ły  się o pu s t e  s k a ­
ły'. T e n  n a j w yż sz y  s t o p i e ń  n ieszczęścia  n i e k t ó ­
r y c h  do sza l eń s tw a  p r z y p r o w a d z i ł ,  g d y  u j rze l i  
się o p u s z c z o n y m i  od  p r z y j a c i ó ł  i b r a c i ,  o p u ­
s z c z o n y m i  o d w o d z ą ,  k t ó r e m u  d o t ą d  z t a k ą . r a -  
dośc ią  p ow ie r z y l i  swoje życ ie , ,  k t ó r e g o  c h w a ł ę
1 szczęśc ie  swoją  w a le cz n oś c i ą  u g r u n t o w a l i .  
Z g ł o d n i a l i  mus iel i  się jąć na j s t r a s z l iw sz y ch  ś r o d ­
ków;  śc ierw i r o b a c t w o ,  n a w e t  s k ó r y ,  m u s i a ł y  
s ł u ż y ć  do za sp oko je n ia  g ło d u .

P i z a r r o  w y s ł a ł  n a p r z ó d  k i l k u  j e ź d ź c ó w ,  k t ó ­
r z y  t e ż  s z cz ę ś l i w i e  p r z y b y l i  do  Q u i t o  i d a l i  w ie ś ć  
o o s t a t e c z n o ś c i  p o w r a c a j ą c y c h  H i s z p a n ó w ;  W y ­
s ł a n o  w ię c  n a t y c h m i a s t  w i e l u  P e r u a n ó w  z ż y ­
w n o ś c i ą  i i n n e m i  p o t r z e b a m i  i s p o t k a n o  p o w r a c a ­
j ą c y c h  o 50 mi l .  A  ei  p o d o b n i  do  c i e n i o w i  s z k i e .



ł e tów,  skaleczeni ,  p rawie  n a d z y , nie wyłączając  
n a w e t  dowó dzcy  i oficerów, ok ry c i  ł a chm anam i  
i  s kór am i  zwierzęcemi a lbo  dziwacznemi  szcząt ­
k a m i  odz ieży,  szli chwiejąc  się naprzec iw n io ­
są c y m  pomoc.  Co za spotkanie!  Radość z u ra to .  
■wania b y ł a  n i e w y m o w n a , i n ie  je d n em u  navret  
zgubę  pr z y n io s ła ,  jeźli z b y t  chciwie i p r ędk o  
o d d a ł  się j a d ł u  i napojowi.

E T Y K I E T A .
L u d w i k  X V II I  b y ł  bardzo  śc i s ły  w zacho wy­

waniu  e tyk ie ty .  Gd y pa n  Vil lel  p o ł o ż y ł  dnia je ­
d n ego  t a baki e rkę  swoją na stole k r ó l e w s k i m ,  
r z e k ł  k r ó l  do  niego : » Dla  wpana  por t fe lu  jes t  
ł u  miejsce,  mój panie ,  ale miejsce dla ta bakie rk i  
wpana  jest k ieszeń .« Książę de C azes, lubo  go kró l  
Osobiście ba rd zo  l u b i ł ,  musiał  raz  usłyszeć 
od  nie go  p o d obn ą  uwagę .  Minis ter  m i a ł  z w y ­
czaj k ła ść  kapelusz swój na krześle k tóre  'naj­
bl iżej  niego s ta ło ,  na co kró l  raz  mu powiedzia ł:  
nMości  książę,  cz łowiek  z to nem m a  na dworze  
k a p e lu sz  na g łowie ;  w pokoju zaś kró lewskim jest 
miejsce dla n iego  a l b o  po d  rę k ą  a lbo  na k o la ­
nie.  «

o s  z c z i;  d  n  o  ś  c .
Z okol iczności  pokazywania  w L o nd yn ie  g a r ­

d e ro b y  J e r zego  IV Króla angielskiego,  k tórą  na 
600,000 z ł .  poi .  oszacowano,  a k tó ra  cztery r a ­
z y  wiecej kosz towa ła ,  mówi  Joyrncil politechnik  
quc~ » Cesarz s. p. Jozet  I I ,  k aza ł  swój zielo­
n y  s u r d u t  z cze&vonym k o ł n i e r z e m  i -wyłoga­
m i  przen icować ,  swoje bu ty podszyć ,  nie zaży­
w a ł  tabaki  i nie m ia ł  p iwnic  nap e łn io n y ch  wi­
n em  : p i ł  ty lko wodę,  i rzadko  kiedy dłużej  niż 
pięć m in u t  siedział  przy s t o le .«

KARŁY Z DŁUGIEMI USZAMI.
N a  wyspach  Moluckich,  znajdują się k a r ł y  z 

d ług iemi  uszami ,  k tó r e  przemieszkują  w jaski  
n iach,  i m a j ą  tak  d łu g ie  uszy,  że na jednem śpią 
jak na  m a te ra cu ,  a d r u g i e m  się p r z y k r y w a j ą !

d a m y  n a  pr z y l ą d k u  d o b r e j  n a d z ie i .
Pew ien  najnowszy podr óżnik  pisze o damach 

z p r z y l ą d k u  D ob re j  Nadziei ,  ze je ty lko  ujrzeć 
p o t r z e b a , by  powa bne mi  znaleść.  Są  ła dne ,  
a n iek tóre  nawet  bardzo  p iękne .  Z r ó w n ą  sz tu­
ką  jak przy jemnośc ią  tańczą  angielskie reele, 
j a k  i walce niemieckie .  Ubran ie  ich g ł o w y  z 
chwiejącemi się p ió rami  s trus iemi ,  (co w ojczy­
źnie st rusiów nie wiele kosztuje)  ,  i na de r  po­
wabne suknie ba lo w e ,  pomnaża ją  jeszcze ich 
wdzięki .  Ale sły sząc je mówiące,  w jednej  chwi­
li  omamienie  znika.  Bez dowcipu,  bez ukszta ł -  
cenia,  bez w i a d o m o ś c i , odpychają  prawie od 
siebie.  W zro s ły  pomiędzy  n iewoln icami ,  a m o ­
wa ich na we t  jest mieszaniną  j ęzyków  h o l e n ­
dersk iego ,  angielskiego i wielu idionów p o ł u ­
dniowo- afry kańskich.

H A M I L T O N .

Po między  u c z o n y m i , k tó r z y  n iedawno s ta ­
rali  się o m :ejsce cz łonka  w koleg ium S. T r ó j ­
cy, p rzy  wszechnicy  oxfordzkiej  , p ie rw sz eń ­
stwo zy sk a ł  P.  Ham i l t on  , ś lepy z urodzenia .  
M ło d y  ten  cz łowiek ,  b ie g ły  w językach  k lasy­
cznych ,  jak i we wszystkich gałęziach l i t e r a tu ­
ry ,  komisyą  badawczą zadz iwi ł  w na jw y ż sz y m  
s to pn iu  zb io rem wiadomości  swoich.  R ozga łę ­
ziona u m i e j ę t n o ś ć  z urodzenia  ś lepego cz łowie­
ka przewyższa ła  wszelkie oczekiwanie.  P .  H a ­
mi l to n  t a k  n iezmierną  uposażony j e s t  p am ię ­
cią, że raz ty lk o  po t r z e b u je  s łyszeć  p r z e c z y ­
ta ną  książkę, '  ażeby co do s łowa t reść  jej p o ­

wtó rzy ł .  _________

GODZIEN PODZIW IENIA WYMIAR.
F iz y c y  z robi l i  odkryc ie ,  że śni 

k tóry  miejscami na p o ty k ać  mozr 
Szwajcarskich , a n iek iedy i w k 
cnych,  za fa rbow any  jest  jedynie^ 
wonemi  zwierzą tkami .  Wie lkość 
małej  istoty wynosi  2160tą częsc 
wed ług  tego  więc kropla  ^ody^ 
mieście w sobie 12,000 tak ich  zy

czerwony,  
na  Alpach 
eh p ó łn o -  
femi czer-  
żdej  t ak ie j  
a j ednego;


